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Z KRAKOWA DNIA 1б. SIERPNIA 1512 Roku W NIEDZIELĘ, 


Prefekt Departamentu Krakowskiego, 

W moment, kiedy Gwardya Narodo- 
wa Miafia Krakowa na pierwsze wezwa- 
bie wszelką gotowość do zasłonienia рга. 

- піс, obrony kraiu i współobywateli oka: 
таа, kiedy iuż wchwalebnem tym zamiaąe 
rze siedliska swe opuszczała, Jmć Pan Ba: 
yer Adjunkt przy wydziale Żywności .w 
Biórach Prefekturalnych nie mogąc znay- 
dować się w szeregach ochoczych obroń.- 
cow, iuż dla innych kraiowych obowiąz- 
kow, iuż dla iltotnego braku sił fizycz: 

. nych, widząc wielu z mieszkańcow nie Бе. 
dących w ftanie sprawienia sobie ftosow. 
pych do wyprawy potrzeb, złożył na ręce 

`s Prefekta w miarę szęzupłego swego imaiąt- 
ku nowy zupełny uniform zbronią i wszel: 
kiemi do tego potrzebuemi rekwizytami, 
dla oddania go iedaemu z uboższych nieu- 
branych Gwardzilłow, który idąc v'spra- 
wie powszechney „zasłaniać będzie i tych, 
zktórych iedni zoliaiąc w obowiązkach 
kraiowych, a drudzy w niemożności fizy» 
czney , mimo nayszczerszey chęci, пе mo- 
gą mu towarzyszyć. 

Ofiara ta złożona zwłaszcza od ita. 
kiego, któren famihią obarczony szczupłe 
ma dochody w porownaniu naylepszych 
jego chęci, nie moze bydź iak tylko za 
wielką uważaną, a Пад uznat Prefekt po- 
trzebę, czyn tem patryotyczny do publi. 


czney podać wiadomości. 
7go Sierpnia 1812, 


W Krakowie d. 


W'odzichi, Prefekt, 
Kalinka, 2.8. ў. 
2 Warszawy d. 11. Sierpnia, 

Lilty z Wilna donoszą z pewnością, 
Że głowna kwatera N. Cesarza Napoleona 
była w ofłatnich dniach Lipca w Witeb- 
sku; że woyska Francuzkie blisko są Smo» 
leńska; że też woyska opanowały Duna. 
burg ,. miafto nad Dzwiną przez Moskalow 
mocao obwarowane; i że korpus nieprzy- 
iacielski Essena pobity zofiał pod Ryga; 
w tey bitwie przez Xcia Tarentu Marsz: 
Macdonald fioczoney , korpus Pruski szcze- 
gólniey się popisał, Po tey bitwie Fran- 
cuzi ściśley obległszy Rygę, szturmuią do 
tey twierdzy. — Wielka liczbą Polakow 
będących w służbie Moskiewskiey na 
głos oyczyzny ciągle przybywa do Wilna 
i zaciągą się ochoczo do pułkow narodo- 
wych. Pomiędzy temi Polakami do ro- 
żnych mieysc przybywaiącemi, są tak 
zwani w woysku Moskiewskiem: Konno» 
Polscy. 

Dziewiąty korpus W. Woyska, z 
przeszło 30 tysiecy ludzi złożony , zolła- 
iący pod sprawą Xcia Belluny (Marszatka 
Vićiorj przeszedł Wisłę pod Malborgiem 
w dniach pierwszych b. m. Sam Marsza» 
łek udał się та swym korpusem z Malbor. 
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ga d. 5 b. m. 

Donieśliśny w Gazecie naszey о na- 
padach nieprzyiaciela w Depa:t. Lubelskim; 
uftały one zupełnie w fironach , o których 
wtedy naniieniliśmy.  Jenerałowie Mo- 
skiewscy Tormansow i Kamieński zasile- 
пі od Jen: Kotuzowa, który Йа} w Zasła- 
wiu, ruszyli wzdłiż Buga od południo- 
wey ku północney ftronie Wołynia. Ma- 
łe ich podiazdy wpadały czasem w celu 
jedynie rabunku w Departament Lubelski, 
lecz znacznieysza sita przez Brzeskie Li- 
tewskie zdawała się zmierzać na Biały- 
Кок, gdzie też kilka set ludzi okazało się, 
i krotko tam] zabawiwszy cofnęło się. 
Ten zwrot chociaż niespodziewany nie- 
przyjaciela w okolice, z których nieda- 
wno skwapliwie był uszedł, zadziwiać 
nie powinien. Zdarza się to zwykle w 
woynach, a tu dowodzi, co iuż nie raz 
w urzędowych biulletynach było powie- 
dziano : że Moskale działaią bez pewnego 
planu. Korpusy Хієсіа Schwarzenberga i 
Jen: Regnier połączone teraz dolłateczne 
ва do ich zniszczenia. Jakoż lifty od Bu- 
gu z Powiatu Bialskiego pisane donoszą, 
Że tam d. 2 b. m. słyszano ftrzelanie 2 
dział, poczem rozeszła się wiadomość, 
Że nieprzyjaciel znaczną ропіоѕ? klęskę, 
która dalsze zapędy iego pohamowała. 
Jen: dywizyi Rosiński przeniosł się z Lu- 
blina do Siedlec, gdzie urządza siłę zbroy- 
ną, do którey, iak wiadomo, wszyfkie 
Departamenta gorliwie przykładaią się. 
Warszawa wysyła część znaczną rucho- 
mey gwardyi swoiey. Krakow wyprawił 
także kilka set ludzi zupełnie ubranych i 
uzbroionych. 

Przybył tu z Malborga JP. Rudnicki, 
Kapitan Adjutant-Major, z akcessem do 
Konfederacyi pułku 4go piechoty Polskiey, 


X 


który z Hiszpanii powrociwszy, Śpieszy ` 
zbierać nowe wawrzyny na ziemi оусту- 
Bey. 

Wisła pod Warszawą wezbrawszy 
nadzwyczaynie, wielkie poczyniła sog 
dy. 

Piszą z Królewca со naftępuie: Wiel- | 
ka trwoga panuie między Moskalami w 
inflantach. Dowodzący tam Jenerał Мох 
skiewski Behr usiłuie zachęcić mieszkań- 
cow do obrony, i zaczął nawet myśleć o 
pospolitem ruszeniu, ale mieszkańcy wca- 
le są od tego dalekiemi. Wreszcie, nie 
zdązy uskuteczaić pospolitego ruszenia, 
gdyby nawet i byli do niego skłonnemi, 
lub zmuszonemi, bo woysko Francuzkie 
Szybko poftępuie, i wprzod zapewne przyy= 
dzie do Inflant, nimby się mogła ta mili- 
cya urządzić. ,, 

Donieśliimy w swoim czasie o mia- - 
nowanych przez N. Cesarza Francuzow 
członkach Kommissyy czyli Rad Admini- 
firacyynych depariamentew Wilenskiego, 
Grodzieńskiego i Mińskiego; doniesiemy 
teraz nazwiska członkow Rady Admini- 
firacyyney Białofiockiey, a temi są: JW W, 
Wiktor Grodzki Marszałek, Michał Dasz 
kiewicz Prezes sądu i Michał Dziekoński, 

Między 'członkami takieyżze Rady 
Mińskiey zamiaft mylnie położonego Wan. 
kowicza, czytay Józef Wołodkowicz, 


Otrzymaliśmy z Wilna podane tam 
przez druk do wiadomości publtczney pi: 
smo пабериіасе: 

Odezwa do Niemcow, zachęcaiąca ich 
do iednoczenia się pod shorqywie Qyczyzny 
$ hanort. 

Niemcy! Zaco weiuiecie z Rossyą? 
Przechodzicie iey granice, po nieprzyia: 
cielsku obchodzicie się z iey ludami, któ» 


Ry" 
re od tylu wiekow w fiaieczhey z wami 
zoliawały przyiażni, tysiącami waszych 
ziomkow na łono swey ziemi przyymo- 
wały , talenta wasze nagradzały, waszym 
zarobkom i pracowitości zatrudnien:a na 
fręczały. Coż was wiedzie do tey nie- 
sprawiedliwey zaczepki ? zgubną tylko dla 
was fiać się moze,. a skuńczyc się na 
śmierci tysiącow waszych braci, i przy 
dpieszyć zupełue icb uiarzmienie. 

Ale coż! ta zaczepka nie ieft dziełem 
dobrowolnego waszego namysłu: zdrowy 
wasz rozsądek, uczucie sruszności ręczy 
za to; ielieście narzędziem obcey przemo- 
cy,ktera па to tylko czyha, aby nieszczę- 
śhlwą kuropę zupetnie urarzmic* 

Niemcy! Nieszczęśinwe i haniebne 
narzgdzia , uzyle do osiągnienia dumuego 
celu, nabierzcie męziwa, і powfiańcie; 
przypomniycie sobie, ге od wiekąqw nazy- 
wa was luliorya ludem wielkim , biegłym 
w'r<emieśle woiennem i pokoiu; niech 
was przykład Hiszpanow i Portugalczy- 
Кот uczy, że Йаіесгпа i їера wola naro- 
du zniszczyć może zamachy i iarzmo ob- 
cych. Jefieście nciemiężeni, ale nie znę- 
Капі і nie wyrodzeni. Jeżeli ieħ wielu pu- 
między wamijz wyższego Йапи, którzy 
zapomnieli na swe ku oyczyznie obowiaz- 
ki; tedy nierownie większa liczba ludu 
waszego składa się z prawych, wale- 
cznych, czułych na ucisk iarzma obcego, 
wiernych Bogu i oyczyznie. 

Уу, których zwyciężca przygnał па 
granice Rossyi, rzucaycie chorągwie nie- 
woli, łączcię się pod znamiona oyczyzny 
wolności i chwały narodowey , które się 
formuią pod opieką J. Imper. Mci moiego 
«aymitościwszego Pana: Ов тат przy- 
Izeka pomoc wszytkich mężnych Rossyi 
rycerzy z go miliionow swoich podda- 


nych, którzy poświęcili się do ofiatniey 
kropli krwi wylewu walczyć za niepodle- 
głość i chwałę narodu. 

Imperator Jmć Alexander raczył mi 
rozkazać, abym wszyfikich walecznych 
officerow i żołnierzy Niemieckich wzywał 
do formwiącey się Legii Niemieckiey.. 

Dowodacą iey będzie ieden z Xiążąt 
Niemieckich, który dał się poznać szcze- 
gólniey okazanemi qowodami przywiąza: 
nia do sprawy oyczyfiey przez $woie ро: 
Świecenie się i czyny ; pierwszem ieft iego 
przedsięwzięciem, wróció Niemcom wy- 
dartą wolność. 

Jeżeli to wielkie przedsięwzięcie po< 
myślny weżmie skutek, wdzięczna оусгу- 
zna okryie wiernych iey synow, rycer- 
skim ożywionych duchem, świetną nagro- 
dą, 

Jeżełiby zaś skutek 'zamiaru nie był 
szczęśliwym ; №. Imp. Jmć Pan moy Nay- 
miłościwszy zapewnia dla tych zacnych 
mężow siedlisko i wolność pod łagodnem 
niebem Rossyi potudniowey. 

Niemcy! obieraycie albo iśdź ślada- 
mi оустуйеу chwały , і kosztować nagro- 
dy , iaka się należy męztwu i poświęceniu 
się. 

Albo ugniycie się pod iarzmem ucie- 
miężenia, które na waszych karkach cię- 
ży, а odniesiecie w korzyści wyd, hań- 
bę, nędzę 1 poniżenie: czeka was pogar- 
da i szyderlitwo drugich narodow , a prze- 
klęctwo waszych potomkow. 

Na rozkaz Naywyzszy Imperatora 

Ro sys, Głowny Dowodca woysk 
Rossyyskich, Barclay de Та, 
(Odpowiedz па to w Dodatku.) 


Z Wilna d. 26. Lipca. 

De Odezw Kommissyi Rządu tymcza- 
sowego w W. X. Litewskim (umieszczo- 
nych dawniey w Ore A wyiętych 
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Jmci 


2 Kuryera Litewskiego ) należa jeszcze 
dwie пайериіасе : += e 
1; Do Polakow w służbie Moskiewskicy 
„zefłażących: 

Polacy! Służycie pod choragwiami 
Moskwy. Służba, ta była prawną poki w 
grobie była оусгутпа, ipok: toczono woy- 
nę osame tylko polityczne тосагі ху inte- 
ressa, Dziś się wszyliko zmieniło! Pol- 
ska ief wskrzeszona.  Woyna teraźniey- 
sza ma za cel zwrócić całość oyczyzny 
naszey i przymusić Moskwę do uznania 
praw, których iedynie niesprawiedliwość 
1 tyrańskie przywłaszczenie pozbawić mas 
mogło.  Konfederacya Jeneralna Polski i 
Litwy cdwołała Polakow ze służby Mo. 
skiewskiey, Jenerałowie , officerowie, żoł- 
nierze Polacy , usłuchaycie głosu оусту- 
zny! rzućcie służbę waszychuciemiężycieli, 
a ffawaycie pod osłami Jagiełłow, Kazi» 
mierzow i Sobieskich, Oyczyzna was wzy- 
wa, nakazuie honor і religiia. Daa паро: 
siedzeniu d. 7 Lipca 1812. 

11. Do Obywotelow Bsałey Rust. 

Obywatele Białey Rusi! Ziemie wa- 
sze maią te korzyść, Ze były teatrem nay- 
sławnieyszych w dzie ach Polski czynow, 
Wy byliście przewodnikami i współucze: 
fnikami chwały , którą sobie wspólni па: 
si naddziadowie zyskali. Krwią z wami 
złączeni (bo ktoż się z nas nie szcCzycitym 
związkiem?) zawsześmy się iednym uwa- 
žali narodem, mimo zmiany granic w po- 
litycznych fłosunkach: а im dłuższe było 
odosobnienie , tem droższa iednychze i 
pokrewnych familiy pamiatka, Wszyscy 
Polacy, Biało -Ruscy i Litewscy obywa- 
tele , iefteśmy krewni, iakzebyśmy iedney- 
že szlachetności duszy i równie wyniosłe- 
go ducha nie mieli?  Uyrzym was więc 


w krotce godnych imion przodkow ма- · 


szych ; łączcie się tylko węz:em wspólney 
Konfederacyi, wszytkim Holskim Prowin- 
cyom iedney. Pód laską ona waszego, na- 
szego i Polski współziomka, Хсіа Адата 
Czartoryskiego, zawiązana w Warszawie, 
a Litwa cała iuz do теу przylłąpiła. W 
krotce więcuyrzemy was w świątyni praw 
zasiadaiących krzesła Senatu, i zaszczyty 
od ty!u lat osierociałe, wspieraiących 
wspólna oyczyznę radą, a woyska nasze 
męztwem. Niosą wam znowu chorągwie 
Chodkiewicze , Radziwiłłowie, Sapieho- 
wie, Sangnszkowie ; łączcie wasze z nasze- 


mi, azamkniemy w krotce wrota ziemi maè? 
szych naszym naieżdcom na zawsze. Wi- 
dzicie pierzehaiące ich hufce, i pogrom 
niezwyciężonego , którego ufia wyrzekły : 
że ?уіе Polska. — Dan na posiedzeniu d, 
21 Lipca 1812 
Stanisław Soltan, Prezes.— Yozef Hr. 
Sierakowski. — Alexander Xże Sapieha. 
— Franciszek SJelski. — Alexander Po. 
tocki — Jan Śniadecki. — Jozef Kossa- 
kowski, Jeneralny Sekretarz. 
Doczynow Śmiałychi patryotycznych 
należy czyn JP. Piotra Bielińskiego , Eko- 
nema maiętności Wiktoryszek , na trakcie 
z Wilna do Oszmiany. Dowiedziawszy się 
o przybyciu Francuzow do Wilna, kiedy 
przyszło бз Moskalow do Wiktoryszek i 
rabować zaczęło, zaftraszył ich, że bli- 
sko są Francuzi i włażnie wskazał, że w 
tey ftronie znayduią się, gdzie ifotnie by- 
ła kolomna Moskiewska; poradził więc 
uciekać na groblę Taboryska. Gdy się to 
ało, zabiegł im drogę z włościanami Wi- 
ktoryskiemi, i śmiało fianawszy, zmusił 
do poddanią się: 55 poszło w niewolą, a 
8 uciekło. Wszylikich przyprowadził do 
Wilna,i władzy woienncy oddał. 


2 Paryża d,29. Lipca. 

Do siodmego Biulletynu dołączony ief 
nafiępuiący rapport o opanowaniu magazy- 
now w Poniewicach: 

Mci Pułkowniku! Porucznik Rawen 
i ia Gpuściliśmy zrozkazu W. Pana oboz 
przy Peisagolla. Nim doszliśmy do No- 
wegomiafta, trzymaiąc się podług W Pa- 
па przepisu їп? prawey , iuż lewey Пгопу 
Боёсійса, szczęśliwy traf nadarzył nam mło- 
dego człowieka, assessora przy Moskiew- 
skiey adminifracyi , który dosyć nam był 
przychylny і naylepiey nas oświecił o ma- 
gazynach Moskiewskich. Dowiedzieliśmy 
się od niego, iż w wielkiey gościnni w 
środku miafa znayduie się 40 kozakow, 
i że magazynow pilnuią nie uzbroieni in- 
walidzi, opatrzeni w lunty i palne mates 
ryały do. zapalenia onych za zbliżeniem 
się W. Woyska. Udaliśmy się więc w 


JOS 
dalszą drogę, i ukryliśmy się w lasku za 
wsią Now dow. Chłop wskazał nam 5 
kozakow fłoiących w tey wsi. Zabrali- 
śmy ich bez wyftrzału і w tył odesłali. 
Przybywszy przed miao, dozwoliliśmy 
koniom cokolwiek wytchnać. Rawen pa- 
miętaiąc о WPana rozkazie, nie spu- 
szczał zoka głownego celu w uratowaniu 
magazynów, niedbaiąc o kilku jencow, 
podzielił swoich na kilka małych oddzia- 
łow, aby razem na wszyftkie magazyny 
uderzyć, szyldwachow zabić i zapaleniu 
ich przeszkodzić. Mnie polecone zofiało 
uderzyć zzo ludzi na kozakow wgościn- 
ni. Јак tylko czoło naszey kolomny wee 
szło do miafia, pośpieszyliśmy cwałem 
naprzod, Całe тіайо leżało w pierwo- 
śpie. Jeden tylko kommissarz Moskiewski 
czuwał przy foliku faraona z kilku osoba- 
mi. Nie zatrzymywałem się nad nim, 
ale pospieszyłem do gościnni i oboie drzwi 
osadziłem. Obudzili się kozący przez 
tentend koni; frzelali do nas, ia kaza: 
łem odfirzelić; ale pomiarkowawszy, że 
przebieraią się do fłayni do swych koni, 
kazałem żołnierzom zsiąśdź zkoni. Przy 
tey okazyi był P, Rawen trzy razy ріка 
pchnięty wudo ibok; ale nawzaiem wszy- 
scy kozacy, którzy się przerznęli, byli 
od Roiących w zasadce huzarow porąba- 
nemi. Officer ich тойа? kulą w bok ugo- 
dzony i miał o dwie miie fiad umrzeć. Ka- 
załem konie trębaczowi trzymać ,a z huza- 
rami w targnąłem do gościuni; 18 koza- 
kow schroniło się do kąta i broni:i się z 
rozpaczą.  Pchali. pikami ktokolwiek się 
do nich zbliżał. Wołałem oświatło; kil- 
ku mieszczan przynieśli zapalone świece, 
ale piki pogasiły.  Uderzyłem na koza- 
kow pilloletami i pałaszami, ale nie wie- 
działem że Rali w dole, tak iż wyllrzały i 


razy pałaszow przenosiły ich i tylko w 
ich piki trafiały i dziurawiły. Nako- 
miec zrobił się dzień i obiaśnił plac boiu. 
Podofficer Werner uchwycił Moskiewski 
karabin i znaieżonym bagnetem poszedł da 
dołu; Podoficer Pommereit i Brygadyer 
Grabowski poszli za nim z pałaszami. Ни» 
таг Sanke, któremu ріка wytrącony zo- 
Ваё pałasz, uchwycił za pikę iednego 
kozaka i krzyknął: "Koledzy, trzymam 
mocno, utniycie mu ręce!,, Tu rzucili ko- 
zacy piki i prosili o pardon. Dwoch z 
nich zofłało zabitych, kilku ranionych , 
reszta роутапа. Inwalidzi pilnuiący ma- 
gazynow byli bez broni; niektórzy z nich 
porwali się do karabinow iftrzelali do na- 
szych ludzi. Przebaczyłem im i niekaza« 
łem ich zarąbać; zaięci są do niewoli, o- 
gółem w liczbie około 120 ludzi. Oto są 
szczegóły mało znaczącey w prawdziewa!- 
ki, ale okazuiącey , iż waleczność i kar« 
ność naszego pułku (ztrupiemi głowka- 
mi ) takie same jeszcze są iak w siedmio- 
letniey woynie. Polecam obu podoffice- 
row, brygadyera 1 huzarow łasce WPa- 


па, — W Poniewicach а. 6 Lipca 1812. 
Dzienmki nasze, zacząwszy od Mo- 
nitora, umieszczaią porządkiem dni opie 
każdego posiedzenia Rady Jeneralney Kon- 
federacyi Jeneralney Królefitwa Polskiego. 
— Dziennik Pahfiwa z powodu pamiętnego 
posiedzenia d. 28 Czerwca taki artykuł 
umieścił: mr 
» Piękny te таїйе widok uważać iaki 
narod w różnych porach bytu iego, pa 
trzeć na rozwiianie się jego апи dziecin- 
nego i młodzieńczego , a po wielu wiekach 
i przemianach widzieć go przychodzącego 
do tey epoki si'y i dzielności, która о- 
znacza iego szczęśliwość i chwałę. Lecz 
to wszyfiko Ваіе się pospolitym wido- 
kiem ро dniu 28 Czerwca, i po wypad- 
kach, które w W. Xięftwie Warszaw- 
skiem ieden po drug m nafiepuią. Jakoż, 
co za interessuiąca i pamiętna nazawsze 
ziawiła się scena? Cały narod okazuie się 


162 utworzonym na ziemi, i Że tak po. 
wiem, cały uzbroiony z niey wychodzi. 
Na to iedno stowo Polska! Polska! rozle- 
gła ta kraina, przez lat 20 _ załobną 
krepą pokryta, daie się widzieć aczom 
zdumionym. Bieży szybkim łotem бо ty- 
sięcy Polakow пай l)żwinę; ażeby 'zaś 
mądrość kierowała oawagą i тедеп , 
гобгораі Minilirowie, ftarożytny Senat 
gorliwi Postowie i Deputowani zgroma- 
dzaią się, tączą i wykrzykuią oyczyznę 
tak długo ltraconą! Skutek tego czaro- 
dzieyskiego wyrazu Polska, ci tylko poiąć 
moga, ktorzy go rozlegalący się w Izbie 
Seymu skonfederowanego słyszeli. Ze- 
wsząd wzniosty się okrzyki radości i roz: 
czulenia. W mgnieniu oka napełniła się 
lzba narodowemi kokardami. Widze u- 
niesieni czułem wzruszeniem wyciągali rę- 
ce do nieba, i z iednego końca izby na 
drugi dawali Sobie 'znaki porozumienia, 
tak dalece, że się zdawało, iakoby się 
zaczęli dopiero poznawać wzaiemnie od 
chwii, kiedy iuż mogli nazywać się da- 
wneim swoiem nazwiskiem Polacy, — Ale 
wśrod tego rozczulaiącego poruszenia, u- 
wazaiące wszyliko oko dolirzegło razem 
roliropności i mądrości śtodkow, 1akie 
Reprezentanci narodu uchwalili. Doświad- 
czenie nieszczęść odkryło ich przyczyny, 
i dla tego Ќагапо się iak naytroskliwiey 
nprzątnąć to wszylłko, coby zapałowi na- 
rodu w przywroceniu bytu iego mogło 
fanąć na przeszkodzie. Osobufte namię- 
tności, zwiaszcza zaś owe dawne niesna 
ski, uznano w dniu tym pamiętnym za 
nayfiraszn:eyszego nieprzyjaciela; a po no- 
wych okrzykach ,iakie oświadczenia pusz- 
czenia uriz w niepamięć wzbudziło , sądzić 
można, iż tę wielką prawdę nietylko mądrzy 
mężowie czuli, ale też i cała massa ha. 
rodu o niey się przekonała. — Zapał w 
Polsce iet powszechny. Polki nie ścier- 
piały, aby sami tylko mężczyzni swoy 
atryotyżm wynurzyli. Na mieyscach pu- 
blesah przechadzek pokazały się z ko 
kardami narodowemi, bardzo pięknie od- 
biiaiącemi się przy ich rozmaitych ubio- 
rach. Zaproszone na wieczor do W, Po- 
sła Francuzkiego przybyły w froiu Pol- 
skim. Chcą one, aby życzenia Polski wy- 
kazały się iawnie z iedney firony przez 
mezkie i energ. zne oświadczenie Konfedee 
тасуі,а z drugiey , przeź iak uaybardzicy 
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rozczulające hołdy. Ach! fzawołała iedna 
z matek , która za powrotem do domu za- 
fata syna spiącego ) ” оскпіу się mey 
synu, ockniy , bo luz ielteś Polakiem. 
Przyftąpcie do mnie dziatki moie; 1eszcze 
was bardziey kocham odtąd, iak iuz ma- 
cie oyczyznę!,, — Czegoż się nie należy 
spodziewać po tym narodzie, który wśrod 
nieszczęść swoich umiał tak dobrego du- 
cha narodowego zachować, i który tak 
dobrze brać się umie, zeby doszedł do 
йапи mocy i szczęśliwości ?,, 

W tymże Dzienniky Pańltwa taki ie- 
szcze artykuł czytamy : 

* Kiedy wszyltkich uwaga zwrocona 
ielt teraz na wielkie woysko, które prze- 
szło iuz za M Мпа, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć , ze pomimo tak wielkiey odle- 
głości mieysc, 1eft droga prędkiego i łatwego 
związku między тетте woyskiem а kraia- 
mi zasilalącemi ie rożneini potrzebami. 
Drogę tę ftanowią rzeki, ieziora i kanały, 
które tu wymieniemy. Z Drezna, Magde- 
burga i Hamburga przybywa się Elbą Чо 
rzeki Haweli, w którą Sprea wpada. Obie 
te rzeki są spławne, е бргу wchodzi się 
na Odrę kana em. Muhlrose czyli Frydery- 
ka Wilhelma, trzy mile długim, pięć prę- 
tow szerokim, a sześć Пор głębokim; tą 
to drogą 1да fiatki Sląskie, [ony kanał, 
zwany Hinow, łączy przefło Hawelę z O- 
ага, a iefl pięć mił długi, 40 fop szero: 
ki, i idą po nim naywieksze fatki z Odry 
i Elby Zaczęty był w wieku XVII, od- 
nowiony poźniey, a na rozkaz Fryderyka 
П. powiekszony. Ze zaś trzeba było o- 
krązać, aby z Magdeburga бойас się Elbą 
na Hawelę, Monarcha ien kazał ietszcze 
zrobić kanał Plaweński, idący od Elby 
dn Haweli. Za pomocą dwoch rzek ji 
trzech kanałow dopiero со wymienio- 
nych, płynie się podług upocohama z 
Elby ва Odre. Dla doftania się potem йо 
właściwych Pruss, płynie się w górę War- 
ty i Noteci , rzek zunełrie spławnych y 
i wchodzi się na kanał Bydgoski. Tem 
kończy się przy maey spławney rzece 
Brahe жрадајасеу w Wisłę. Długi ief 6846 
prętow , a 28 Szeroki, i idą nin. larki rio- 
sące nawet боо cetnaraw ładunku. Piynie 
się potem na doł Wisły, którev iedna od- 
noga wpada w morze Balryckie pod Gd h- 
skiem, a druga fanem iaca nieiako zatokę 
zamkniętą czyli jezioro, zwana Frisch- 


Haf, łączy się z morzem i rzeką Preglą. 
łynie się potem w górę Pregli, nad która 
leży Królewiec, daley rzeką Labiau, tu- 
02122 wielkuin i małym «kanałami Fry- 
derykowskiemi na głowną odnogę Nie- 
mna. Można się tamże dolłać zatoką czy- 
li jeziorem Kurisch-Haf. Płynie się Nie- 
mnem koło Tylży do Kowna, a ztamtad 
w górę Wilii do Wilna. Z tego wszyfłkie- 
go pokazuie się, iż Wielkie Woysko ma 
profity związek z Марбебчтріет i Dreznem, 
a zatem może dofławać zewsząd codzien- 
nie pewno i niewielkim kosztem zboże, 
bydto i żywność dla koni. Jakoż pierw- 
szy ich dowoz nadszedł iuż do Kowna d. 
5,Lipca. Nie mogł zaś wniyść na Niemen 
az po działaniach woiennych , które cały 
bieg геу rzeki w moc naszę podały. —— 
Така Іей treść Rotna lifow prywatnych 
z Wilna do nas pisanych. Podług tych- 
ze lilłow pod а. 8 Lipca, niepodobna, aby 
Xiaje Bagrtiion p łączył się z prawem 
woyskiem nad Dźwina. Widać ze sposo- 
bu cofania się «Woskali, iż zadnego planu 
pie maią. Uchodza bez porządku, co do- 
wodzi, iż nie таіа syftematu w nafiępo- 
waniu. Trudno poiąć ich trybu działania, 
gdy sabie przypomniemy takie ich od- 
grozki i przygotowania, które zdawały się 
zapowiadać, iż będą działali zaczepnie, 
a przynaymniey bronili przeprawy na 
wielkiey rzece, 4 trzymać się w rozległey 
prowincyi. Okazało sie rzeczą pewną, iż 
Moskale nie spodziewali się ogladać tak 
prędko woyska Francuzkiego. ‘Szybkie 
przybycie iego nad Niemen' było iakby 
piorunem, który zatrwożył i pomieszał 
rady Moskali, Po weyściu naszych do 
Wilna, urządza się ten kray skwapliwie. 
Zapat Polakow doszedł do naywyższego 
ftopuia. Całe woysko іс prześliczne, i 
pała żądzą walczenia. ,, 1 


N. Cesarzowa ziechała tu d. 22 b. m. 
z St. Cloud , dla odwiedzenia №. Królowey 
HiszpaŃskicy. — D. 26 przyięła М. Cesa- 
rzowa po mszy na galeryi w pałacu St. 
Cloud uszanowanie od rożnych władź Ra- 
nu. Potem w sali tronowey Xiążęta, Ww, 
urzędnikow pańltwa i kawalerow wiel- 
kiego orła, a nakoniec ciało dyplomaty- 
czne. 

D, 24 umarł tu Jenera? dywizvi Dor- 
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senne, dowodca grenadyerow pieszych 
gwardyi Cesarskiey i szambelan, na daw 
nieysze uszkodzenie się w głowę, któregor 
dla gorliwości w służbie zaniedbał leczyć. 
Тёга cała sztuka lekarska jbyła iuż bez» 
skuteczną, i umarł w naywiększych bole- 
ściach. Ву? to co do lat naymłodszy 2 
jenerałow , ale nayitarszy w służbie. 
Z Berlina а. 3 Sierpnia. 

D. 5 о godzinie 6 zrana wyiechał N. 
Król z Charlottenburga do Slaska. W to- 
warzyftwie J. K. Mci znayduią się Kan- 
clerz Ranu, Baron Hardenberg (który d. 
4 2 Radcą anu Jordanem przodem poie- 
chat,) Jenerał porucznik Kóckritz, Kró- 
lewscy adjutanci, Majorowie W rangel, 
Luck i Thiele, i tayny gabinetowy Radca 
Albrecht. 

Powyższego dnia wyiechali ftąd tay- 
ny Radca Beguelin do Wrocławia, a Ce- 
sarsko - Francuzki Jenerał Augereau przez 
Szczecin do Gdahska. 

Na danym wielkim obiedzie d. 3 b.m. 
przez Kanclerza Ranu, Barona Harden- 
berg, z powodu urodzin N. Króla, dotych- 
czasowy Rządca Berlina, Cesarsko Fran- 
cuzki Jenerał dywizyi Durutte, prosił о 
pozwolenie wniesienia naftępuiącego toastu: 

» Za zdrowie N. Króla, oby dobremu 
1 walecznemu ludowi Pruskiemu iak nay- 
dłużey panował ігбеп znaymędrszych i 
naycnotliwszych w Europie Monarchow! 
Oby ten, który kiernie losami narodow, 
połączył na zawsze narody Pruski i Fran- 
cuzki i braterskim węzłem związał! Oby 
usiłowania i męztwo braci naszych oręża 
przeciw wspolnem nieprzyjaciołom naszem 
lud Pruski wspierał! = 

Na ten toat odpowiedział Kanclerz 
Rant” zdrowiem N..Cesarza i Króla, tu- 
dzież Życzeniami pomyślności eręża i 
trwałego połączenia obu narodow. 
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W) різ zlifiu iednegu oficera Pruskiego 
od przednich firaży w Dahlenkirch 
przed Rygą d. 24 Lipca. 

Strata Moskali w potyczce przy Eckau 
była trzy razy większa niżeli Prussakow. 
Sami tylko Prussacy w niey działali ; Mar- 
szałek Xże Tarentu ( Macdonald ) udał się 
2 Polakami i Bawarczykami w prawą ku 
Friedrichiadt i był 1o mil oddalony. Z 
Moskiewskiey. firony dowodził Jenerał 
Ewis. Woeyska lłały przez całą noc, nie 
mogąc dla wielkiego utrudzenia ścigać da- 
ley nieprzyiaciela, na poboiowisku; u. 20 
odebrał Podpułkownik Horn rozkaz do 
poyścia z przednią firażą za nieprzyiacie- 
lem, ale ро iuż nie mógł dognać. D. 21 
weszła przednia liraż do IDahienkirchu o 
з mile od Rygi, gdzie Moskale wszyfkie 
przedmieścia spalili. Xże Marszałek prze- 
prawił się przy Friedrichftadt za Dźwinę, 
i idzie tamtym brzegiem ku Rydze, któ- 
rey oblężenie zdaie się bydź рггегпасге- 
niem iego korpusu. D. 23 przedsięwzięte 
zofiało rozpoznawanie aż pod sam тойо: 
wy szaniec.  Woyska (оід teraz w ріе. 
knym kraiu, w którym we 1у52у Ко obfi- 
cie są opatrzone. 

Z Lipawy й. 28 Lipca. 

D. зо. m. rano wyszła z naszego 
miafla i portu Moskiewska osada tak na- 
gle, 12 dlabraku sprzężaiow zoltawiła w 
szańcu portowym trzy działa. Stoiące w 
porcie flatki umykały, które tylko pły- 
паб mogły, na morze. (Dawnieysze Йу 
z tegoż mieysca, iak Monitor wzmianku: 
se, donoszą, iż wielkie zapasy żyta w Li- 

* pawie, częścią do Pernau w Inflantach 
wywiezione, częścią w morze wysypane 
zoltały.) O godziuie 3 po potudniu po- 
kazały się tu pierwszę wóyska Pruskie i 
zaięty zaraz port i тіайо. Ubiegły ове 
tego dnia 14 godzin drogi; brło ich dwa 
bataliiony fizylerow , maiących dwa dzia- 
ła 1 szwadrun dragonii pod rozkazami 
Majora Reuss,  Natychmiali przydano 
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fraż pozofłałym w porcie kupieckim okrę: 
tom 2 Moskiewskim, 3 szwedzkim i 2 an- 
gielskim, a znayduiące się na nich działa 
w szancu portowym uszykowano. Naza- 
iutrz rano pokazały się dwie Moskiew' 
skie fregaty i kuter,fi wysłały łodz z 20 
ludzią na rozpoznanie portu. Pruski do- 
wodca rozkazał osadzie w szańcu porto- 
wym położyć „się na ibrzuch i iak tylko 
łodź zbliżyła się na wyfirzał, dać do 
niey ognia. Oficer 1 5 na шеу ludzi zo» 
itato zabitych, a wicie ranionych; łodz 
oddaliła się natychmialł, a fregaty zni- 
knęły; lecz dziś rano pokazały się znowu 
z angielskiemi fregatami , i grożą bombar- 
dowaniem ппайа, 
Z Loniynu d: 20 Lipca, 

Gabinetowe rozkazy pod d. 7 Stycznia 
1807 i d. 26 Kwietnia 1809 odwołane zo: 
ftały; ile tyczą się amerykanskich okrę- 
tow і іса ładunku. Р, Whitbread муга 
2а1ас w niższey izbie z tego powodu rą- 
dość swoią, rzekł: iż spodziewa się, że 
Mimifirowie uczynią za który miesiąc krok 
do Francyi o pokoy, który byłby dla 
Anglii bardzo użyteczny, а dotąd nie 
przylftępowano do niego w duchu praw- 
dziwie poiednawczy m. 

Zaburzenia wewnątrz Anglii tąką 
przybrały pollawę, iż musiano 1ггу obo« 
zy założyć, w okolicach Birmingham, 
Manszeliru i Jorku. Oboz przy Mansze- 
trze wynosi 10,000 ludzi. 

lzba nizsza na wniosek kanclerza 
skarbowego uchwaliła summę піерггесћо- 
гаса 3 miliony f. szt. dla pofiawienia 
Xcia Rejenta w fianie do opierania się 
widokom nieprzyiaciela (na poinocy ). 

Dziś rano nadszedł tu nalłępuiacy 
ЧЁ z Liwerpoola pod d. 18 Lipca: 
* Muszę WPanu donieść, iż przybyły tu 
dziś Ватек z Nowegoiorku, który d. 2260 
Czerwca Папай odpłynął , przywiozł 
wiadomośc, łe senat po siedmio dniowym 
naradzeniu większością 19 przeciw 13 gło” 
sow woynę Anglii жудас polłanowił, 
Major Blomfeld w Nowymiorku, otrzy- 
mał pismo które woysku swoiemu prze” 
czytał, a w które wyraźnie opiewało , iź 
Ziednoczone Йапу wydały wcyaę W. Bry- 
tanii. ,, 

Prywatne doniesienia z Ameryki ро- 
twierdzaia , 12 а, 17 Czerwca Angiii woy- 
na wydana zolata, і że zabrano nam iuż 


iedną fregatę. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 16. SIERPNIA 1812 Roku W NIEDZIELĘ. 


z Warszawy d. 11 Sierpnia. 


Odpowiedź Niemca. 

Gdybyście to mewili do Aufiryakow, 
odpowiedzieliby wam, że Aufirya prowa- 
dzi woynę z Rossyą: gdyż Rossya z nią 
woiowała w r. 1300; gdyż pierwszym ie 
interessem politycznym Aufryi, żeby Mul- 
tany i Wołoszczyzna mie zolłały przyłą: 
czone do Rossyi, i żeby włożyć wędzidło 
na iey nienasyconą dumę; że AuRrya wo- 
iuie z Moskwą, gdyż tak są przewrotne 
środki gabinetu Peterzburgskiego, iż wskrze- 
szenie Polski ftało się koniecznem, i ѓе 
Aufirya, osłabiona Ёгаіаті, do których 
Moskwa była iey przyczyną w woynach 
poprzednich, та wtem własny interes, 
zeby nie utracić prowincyy iey pozolła- 
łych; że ludy Aultryackie w związkach z 
Moskwą nie znaydowały dla siebie, ani 
wsparcia, ani posiłkow potrzebnych ku o- 
bronie przeciw Francyi; te Moskale, ile 
razy weszli do kraiow Aufiryackich, nie 
doirzymawszy ani w połowie tego co byli 
przyrze-li, pokazawszy nieznajomość sztu- 
ki woiowania, zawsze pobici, ściagnąwszy 
na siebie nienawiść ludu przez dzikie, a 
dotrowskie , narod ich charakieryzuiace po- 
[tępowanie , skłonili dom Aultryacki do 
ziednoczenia się przez układ wieczyfły z 
Francya, układ, który przyłożył się do 
iey zakwatnienia wr. :756.  Iłeż to przy 
czyn, klóre powodem były Aultryi do 
weyścia w przymierze zaczepne i odporne 
z Егапсуз! Gdybyście nie należeli do 
woyny Aufiryackiey wr. 1809, gdybyście 
potem, bez naympieyszey przyczyny nie 
wydarli części iey kraiow , nie opanowali- 
byście Multan i Wołoszczyzny, па co o» 
na spokoynem okiem patrzeć 'nie mogła ; 
gdybyście pożniey mogli bydź dla niey 


flałemi i użytecznemi w przymierzu, óna. 
by przeciwko wam do woyny ше nale. 
zała, 

Gdybym odpowiadał іако Prusak, 
powiedziałbym: ” Woiluiemy z Moskwą, 
bo mamy przymierze zączepne i odporne 
z Егапсуа; boście nas haniebnie zdradzili 
w Tylży 1 Erfurcie; bo w Erfurcie, za. 
mial zadania uwolnienia od woysk Fran- 
cuzkich twierdz Nadodrzauskich, ftaralia 
ście się iedynie o zabezpieczenie dla siebie 
posiadłości Multaa i Wołoszczyzny. Przy- 
sięgliście Królowi naszemu nie zawierać. 
pokoiu , bez zabezpieczenia całości naszych 
kraiow ; aliście zabezpieczyli tylko wła. 
sne korzyści, a nawet wydarliście część 
naszych kraiow i wcieliliście ie do waszego 
pańitwa. Nie bitwa pod Jena; nie wcale, 
przyczyną była nieszczęść naszych, ale 
związek z wami, ale urolone omamienie © 
niezliczonych woyskach waszych, które» 
mi się od czasów Katarzyny przeliraszą 
Europa, i żeśmy nauczyli się cenić rzeteln 
ich waleczność. Kiedyśmy byli sprzymie- 
rzehcami waszemi, nie broniliście nas. 
Przyszliście do nas dła złupienia siedlisk 
naszych.  Zginęłaby Monarchiia nasza, 
gdyby polityka nie doradziła Królowi na: 
szemu weyść w przymierze z Francyą. W 
cześnie was otem uprzedził: przymierze 2 
wami było mu niebezpieczne: gdybyśmy 
wspólną zwami mieli sprawę, nasza zie- 
mia byłaby teatrem woyny; kiedyśmy si 
połączyli z Francyą; woyna, zolłała u8 
nas oddaloną. Cesarz Napoleon wiernie 
dotrzymuie słowa sprzymierzehcom swo» 
im. Zasłania ich, a wy swoich nie zasła. 
niacie. Sprzymierzency Cesarza Napoleo- 
па zawsze zyskiwalinowe nabytki kraiow, 
i nowe utwierdzenie bytu swoiego, a wasi 
ciągle zawsze tracili і upadali. ,, 
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Mamże odpowiedzieć iako Bawar: 
zyk? Powiem, że woiuiemy z Moskwa, 
gdyż od тоо lat Bawarya wspólnie 
woiuie z Francyą; bo Król nasz ie czton: 
kiem związku Reńskiego; ba przymierze z 
wami sprowadziło spufioszenie па паѕте 
piękne krate; bo sprzymierzenię się z Fram 
суа podwoiło nasze Рабо; bo Bawa- 
туа zamialł 1,500,000 dusz dawniey mia- 
nych, mą dzigiay 4,000,000 mieszkańcow, 
ziednoczonych pod panowaniem mądrego 
Króla, pod rządem pełnym wspaniałości 
1 słodyczy. Przodkowie пазі z zazdrością» 
by poglądali Ba Itan nasz terażnieyszy. 
Ziemia nasza byłą przed tem teatrem woy» 
ру; dziś woyna атііз nas, a nasi załnie; 
rze nowemi corąz okrywaią się tryumfy, 

Mamże do was mowić w imieniu Wir- 
temberczykow albo Badehczykow? Oni 
odpowiedzą wam, że należą do woyny, 
jako należacy do związku Reńskiego; że 
odtąd рада ich Mogarchow zawsze się 
powiększaią; że Xiefwo W irtemberskie, 
maiące dawniey 200,000 mieszkancow , 
dziś ie Króleftwem i ma 1,206,000 dusz; 
Że Margrabitwo Badeńskie, które miało 
dawniey 40,000 dziś wyniesione na W, 
Kięftwo liczy $00,000 dusz; ze nieszczę- 
ściem ieft ludow bydź podzielonemi ną ma- 
łe panliwa; że kraie Wirtemberskie i Ba. 
deńskie opływaią w szczęściu pod dobremi 
i sprawiedliwemi Panami; że z tych dwoch 
domow wyszły dwie Imperatorowe, które nic 
nie uczyniły dia nich, które zapomniały 
о swoich kraiach, które wyrzekły się wia- 
ту oycow swoich i miłości oyczyzny; ze 
od czasu sprzymierzęnia się swego z Fran. 
суа, na oba te kraie ukawicznie złewaią 
się dobrodzieyltwa łaskawości swych pa 
now i łagodności rządew, a nadewszyfiko- 
doznają opieki, і woyna daleka od nich. » 


Gdybym był Saxofczykiem, powie» 
działbym wam. Król Saski prowadzi wóy* 
nę z Moskwą, dla tego, że ief członkiem 
związku Reńskiego; dla tego, že mu Mo- 
skwa chce wydrzeć Kieftwo Warszawskie; 
dla tego, że woyna z Fraocyą zgubiła nasz 
kray, і ze Francya powrocita wolność ў 
niepodleg!ość Saxonji; dla tego, że sprzy- 
mierzenie się z wami zgubiłoby Ѕахопіја 
rownie, iak zgubiło Хсіз Hessen. Kassel- 
skiego, na którego zgubę wy pierwsi zgo- 
dziliścię się; i że odtąd zaczęliśmy naby- 
wać chwały i zażywać szczęśliwości „kie. 
dyśmy zaczęli pajgżeć do związku Reh- 
skiego. 

Gdyhyście mowili do Wefifalczykow, 
ciby wam powiedzieli, że to wy pierwsi 
gdfłapiliścię domu Hessen- Kasselskiego , 
pierwsi uznaliście tron Wefifalski, że bę- 
dąc sprzymierzyńcami Fraocyi, polityką, 
interessem i skłoąnością elt W'elifaczy- 
kow trzymiąć się iey przeznaczenia. 

Mamyż ieę+Cze odpowiedzieć iaką 
Niemcy ? powiadamy маш. iż to iel ie: 
dno znaywiększych nieszczęść narodu, na 
ziemi $woiey mieć рфе bitew; Że interes- 
sem: Niemiec bydź wzwiązku,. a'bo zwa- 
mj, albo z Prancyą; 22 dziesięć lat urzy- 
maliśmy się z wami; że przez cały ten 
czas sam tylko wllyd, porażki, firaty i 
nieszczęścia były naszym udziałem; że 
kraie nasze ciągle były teatrem nieufian- 
nych woien ; że dzisiay chorągwie nasze z 
ortami Prancuzkiemi ро!асгоое, walczą 
za granicami naszemi, i że ani słyszemy 
innych odgłogow , tylko o chwale, którą 
się one okrywaią ; że doświadczenie nas 
przekonało, iż iedna z nayboleśnieyszych 
plag, kraiowi naszemu zadanych, ielł to 
pobyt w nim woysk Mossiewskich. W re- 
sicie , traktatem , który z Cesarzem Fran- 
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&uzow i Protektorem naszym w Tylży za- 
warliście, obowiązaliście się nakłonić An- 
gliią do pokoiu. Byłby. pokoy, gdybyście 
dotrzymy wali swego przyrzeczenia. Sam 
tylko pokoy może nadać rozległość han 
dlowi Niemieckiemu. Wy zatem ієдаї іе. 
fieście przyczyną przedłużenia nieszczęść 
Bwiatą całego. 

Lecz przyfojż na Miniftra zagrze- 
wać lud dọ dezercyi i buntu przeciwko 
Panu swemu! Srodki podobne nie dowo- 
dząż niesłuszności waszey sprawy i sła- 
bości waszey broni ? Coż nazywacie wol- 
пет przedsięwzięciem ? —- Prowadziemy 
woywę, rownie, iak zawsze: bo interess 
masz dobrze wyrozumiany wymaga tego, 
zebysmy szli przeciwko wam, Mówicie, 
Żebyśmy się podnieśli; wszakżeśmy nie 
upadli. Waszemu to ludowi niewolnicze: 
mu przyzwojia powlłać, Zyiemy wolni ií 
"szczęśliwi pod Monarchami, którzy rządzą 
nami od ośmiu wiekow. Mie iefteśmy pod 
obcym mieczem i ogniem. [dziemy za 
głosem obowiązku, posłuszni іеЙеёту Mo- 
Nharsze, i tak pełmiemy , cośmy powinni: 
a сі, którzy usiłuią zasiąć miedzy nami 
wszyltkie okropności bezrzadu i woyny 
domowey, chcąc od nich ziemię własną 
„uchować, prożną, nierozumna i zbrodni» 
ста «4 się rachubą. Jakże to: orzeł 
Auliryacki, orzeł Pruski, lew Bawarski, 
korona zielona Saska, miałyżby zolłać 
palwa niewolnika: a choragwie Koza- 
kow, Rusinow, Moskalow, i Tatarow 
zamienić się w chorągwie oyczyzny і wol- 
ności ziem Niemieckich ? Mowicie nam 9 
posiłkach , iakich spodziewacie się nie- 
chybnie od zacnych Rusinaw , będących 
w [tanie noszenia oręża, z pięćdziesięciu 
miliionow ludności mieszkańcow: day- 
, ciez nam pokoy, nie uciekaycie się do 
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nas, ì brońcie sami siebie, „Ale wroć- 


„my się do tych brzmiących odgłosow, 


Zamiaft pięćdziesięciu miliionow miesz- 
kahcow, nad 25 nie macie. Część iedna 
tak iek dzika, że do rachunku wchodzić 
nie może: druga (powinna się zatławić 
Turkom i Persom. Inna wychodząca z 
grobu, powfłaie w сајеу massie, i uzbra- 
ia się przeciwko wam, dla wskrzeszenia 
oyczyzny swey, Polski. Jeżeli do ofta: 
tniego bić się będziecie za waszę niepod- 
ległość , zrebigie dobrze; ale to nie Бе. 
dzie się znaczyło, że za naszą bilecie się 
sprawę. Gdybyśmy oddzielny od Fran 
суі mieli mieć interess, i wybyście to 
mieli twierdzić ; przykład dziesięcioletni 
pokaże wam dofatecznie, cośmy powinni 
rozumieć o potędze waszey. 

Ale nakoniec góra wyradza myszkę. 
Te wielkie słowa zieżdzaią na końcu do 
tego, żebyśmy się dali namowić do dezer- 
суі, i żebyśmy przechodzili do legii Nie- 
mieckiey, Chcecież, Żebyśmy zdradzili 
naszych Monarchow, Raszę oyczyznę, 
naszę wiarę, dla służenia pod waszemi 
choragwiami! О co za podłość tak ra- 
dzić: — Kiedyż Wodz, Minier, mogł się 
odważyć na podpisanie tak podłey ode- 
zwy! jakże okropne trzeba mieć wyobra- 
żenie o moralności narodu iego! A wresz- 
cie, czyż nie wiemy, cobyśmy w służbie 
waszey znaleźli? płaconoby nam papier- 
kami; żyćbyśmy musieli w klimacie nay- 
ofrzeyszym; takbyśmy byli gardzeni od 
cndzoziemcow, iak dziś są Żołnierze Mo- 
skiewscy. Jezeli zaiaśniała kiedy świe- 
tnością broń wasza, było to dziełem Mu- 
nichow, Ofermanow Фс. naszym to więc 
winniście ziomkom. A iakże to oni skońs 
czyli? na wygnaniu do Syberyi. — Na- 
rod wasz zazdrośny i hieprzyiażny Niem- 
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com. N ewdziec?nością płacicie tym, któ- 
rzy wam byli użytecznemi, А сі nieszczę: 
śliwi, których uwieuliście nadzieiami po: 
myślnego bytu w kwitnących prowincyach 
pańttwa waszego, w coż się obrocili! 
Zaufanie swoie na słowo wasze przypłacili 
nędzą , rozpaczą, śmiercią, 

Mówicie o wolności Niemiec: co ro 
zumiecie przez to słowo wolność? może 
upadek domow Aulfłryackiego, Brande- 
burgsziego, Bawarskiego , Wirtembergskie- 
go, Badeńskiego, Heskiego, Saskiego, 
w elłfalskiego 1 t. d.? Zapewne to ielt 
Monarchy waszego arcyuczciwym i arcy- 
moralnym proiektem, i z tym się do nas 
ódzywać; do nas znaiomych z przywiąza. 
nia do Monarchow , rządzących nami ty» 
le wiekow! Może przez wolność rozumie: 
cie, udarowanie wieśniakow prawami 
Moskiewskiemi ? Czy może, przywięzuiąc 
db ziemi, spodziewacie się nas] wolnemi 
uczynić? Słowo wolność rani wasze uszy: 
iakze ci, co z ludzmi obchodzą się rownie 
јак z bydłem, śmieią ак przemawiać do 
Niemcow ? 

Mości Panie Barklay de Tolly! W. 
Panu chce się robić rewolucye, tworzyć 
rzeczypospolitie ? WP. to ieiieś z owych 
awanturnikow Niemieckich, sercem i du- 
szą do Anglii przywiązanych; W Pana to 
dręczy niespokoyność, ze naszych Mo- 
marchow nie posłałeś pod miecz katowski; 
Żeś nie obrocił w pgpioł miaft naszych, 
mialłeczek i wsi; ześ nie poburzył naszych 
rękodzielni, a pod pozorem nadania wol- 
ności Niemcom, chcesz nas wylławić na 


wszylikie okropności bezrządu. 
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Odezwa ta iefi nową pobudka do 
składania dziękczynień niebu za moc и- 
dzieloną naszemu protektorowi. Wszak- 
że to nie w l)reznie, ani w Monachium, 
lub w ŚStuttgardzie wydana ta odezwa. 
Wszak nawet nie w Berlinie, ami War- 
szawie. Wszakże ią wydaliście w ten 
czas, kiedyście їп? uciekli w głąb Mo- 
skwy; kiedy opuścihście Polskę, którey 
obronić nie byliście w Вапіе; kiedy iuż 
do tego punktu ftraciliście uczucie honoru 
1 uczciwości, ze uciekacie się do piora, 
i powierzacie się awanturnikom i zbro- 
dniarzom. Ktozby się uczciwy odwazył 
i ST taką odezwę ? bardzoby ona do- 
га byia dla Anglii; Minifterium iey nie 
ośmieliłoby się iednak przyznać do słow 
podobnych. Zakonczemy radą: firzeżcie 
sie, aby w ten €zas, kiedy obiecuiecie 
wolność dla ludow Niemieckich, nie dano 
iey waszym chłopom, zeby iey nie dano 
Polakom. Bądźcie wreszcie pewnemi, że 
domy, które rządzą naszemi kraiami, 
dawnieysze są ой domu wam panniącego, 
i są daleko bezpiecznieysze na swoich 
tronach. Dom Moskiewski może zginąć, 
albo przez takie drogi, iakiemi Piotr 
zginał z ręki Katarzyny, Paweł z ręki...; 
ale domy Saski, Bawarski, Wirtemberg- 
ski, Badeñski, Hessen-I)armfiadzki prze- 
trwaią nikczemne wasze przegrożki! Ła- 
caiey widziec Moskwę powroconą do dzi- 
kości, z którey ia wydobył Piotr [., ani- 
zeli widziec wygaśnienie tych Nayiaśniey- 
szych domow, albo pałace ich widziec 
podpalone przez łotrow, których Pan 
Barklay de Тойу chce wzburzyć prze- 
ciwko Monarchom i oyczyznie, і do cze- 
go sam podiał się bydz narzędziem. 
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„Niżey wyrażony podaie do publiczney wiadomości, iż w mieście Powiatowem 
Szkalbmierzu w Rynku przed demem Burmifrza odbywać się będzie publiczna licy- 


тасуа w dniu 23 Sierpnia r. b. о godzinie 


snopie i rożne mobilia iako to kommody, 


po południu w niedziełę gdzie zbożo w 
ДУ, Покі, kanapy, paiąki, faianse, lu- 


Rra, łożka, kopersztychy Фс. za gotowe srebrue pieniądze sprzedawane będą. Ma- 
iący przeto chęć licytowania, na mieysce wzwyż rzeczone, w dniu i godzinie ozna- 


czoney udać się zechcą. 


Wincenty Łobariewsłi , Komornik Т. С. I Y. Dzp. Krak. 


W yrażony w podpisie podaie do publiczney wiadomości, iż z mocy ugody w 
Sądzie Pokoiu Р. i M. Krakowa W ydziału I. zawariey , zaięta szlufa Brylantowa, 
na dniu g: b. m. i r. o godzinie зсіеу po południu w domu Bożego Miłosierdzia pod 
Ńr. 52 przy ulicy Sienniey przez publiczną licytacyą sprzedaną zoltan e; maiący chęć 
kupienia raczą się w oznaczonym czasie i mieyscu zgromadzić. — Oglądać takową 
można każdego czasu w zamieszkaniu WJX. Domaradzkiego Pisarza tegoż Bractwa. 


W Krakowie dnia 11go Sierpnia 1812. 


Jun Kanty Fachinetii, Komernik T, Н. D. К.з R. 


Dodatek 2gi. 
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* Dnia 10, Sierpnia 1812. 


Niżey podpisany Kurator Massy kredainey Jana Slaskiego, Sądownie uf anowió- 
ny — pclegaiąc na Rezolucyi W ysokiego Trybunału Cyw. Dep. Krak. І. Infi. W yćzia- 


łu Про z ama 3 Lipca r. b. wydaney -- Wierzycieli teyze Massy kredalney, £ wiesz- 
kania sobie niewiadomych ; iako to: WW. Ludwikę z llembowskich Slaską — Aca- 
ma Chwaliboga — Tomasza Guszkowskiego — Piotra llembinskiego — Ignacego Leń: 
czewskiego —łiotra Twardzickiego — lzabilę z LLaskowskich Duninową — Апһе Do. 
binską — Felixe z Michatowskich Walewską — Agneszkę Guszkowską — Tecdora 
Dembowskiego — Jana Borzykowskiego — Maryannę Borzykowską acieia Wil- 
koszewskiego — Tomasza Dunina Szpota — Jana Szyszkowskiego — Kaspra Walew- 


skiego ~ Augufiyna Breytenwalda — Franciszka 'Zboińskiego — Jozefa Slaskiego — 
Franciszka Bukowskiego — Teklę Waruchowiczową — JPP. Kazimierza Korytowskie: 
go — Michata Bajera — i Kunegundę Michałowską — ninieyszym Pozwem Edyktal- 
nym wzywam ; azeby — którzy ieszcze pretensye iakowe , do wzwyż rzeczoney Mas- 
sy kredalney Jana Slaskiego mieć nielikwidowanę mniemaią; lub pa likwidoware, 
wyrokow przysądzaiąacych nieoirzymali! — końcem likwidowania, і zaraz udowe- 
dnienia tychże pretensyi — iako tez Wierzyciele likwidowan wyroki przysądzaiące 
posiadaiący! końcem słuchania wyroku Klassyfikacyinege przez Trybunat wyzuaczo- 
ny ogłosić maiącego — w przeciagu miesiąca iednego, czyli raczey na dzień 1g0 
Września r. b. na Audyencyą pomienionego Trybunału, w domu Rządowym przy ko- 
ściele 5. Piotra , pod liczbą 106 tu w Krakowie przy ulicy Grodzkiey ftoigcym, sne 
posiedzenia odbywaiącego, о godzinie 10tey ranney osobiście, lub przez swoich szczę: 
gólnych Petnemocnikow tym, pewuley fławili się — iż ci, którzyby |ieszcze swych 
Praw nielikwidowali, lub na likwidowanie, wyrokow przysąszaiących dotąd nieo- 
trzymali, ро upłynieniu powyższego prekluzyinego terminu więcey słuchami nie bę- 
dą! — i wyrek Кіаѕѕубкасуіпу, bez względu na ich niefiawienictwo, — wzglęcnie 
iuzż likwidowanych i przysądzonych Praw, па teyże samey Audyencyi ogłoszonym 
będzie. — Dan w Krakowie dnia 23 Lipca 1812 Roku. 
Franciszek Salezy Pawłowski, Kurator Massy kredalney Jana Slaskiego 
Magiftrat Municypalnego miaRa Wieliczki ninieyszym do publiczney podaie wia- 
domości, iż na dniu 17 Sierpnia г. b. o god. gtey zrana w tuteyszey kancellaryi nafię- 
puiące dochody mieyskie i realności przez publiczną licytacyą naywięcey оћагиіасе- 
mu na пайершасу woyskowy rok zadzierzawione będą, iako to: ' ' 
‚а) Pobor nakładu konsumpcyynego na gorzałkę, piwo i miód nałożony. — b) 
Pobor nakładu konsumpcyynego na wino nałożony. — c) Targowe i mieyscowe, ną» 
koniec. — d) Browar zgiuntem pod 19 korcy wysiewu w sobie zawierającym. Cena 
pierwszego wywołania nakładu kogsumpcyynego na gorzałkę, piwo i miód nałozone- 
go 2595 zł. гуй. 12 kr. -- Nakładu ,konsumpcyynege na wino nałożonego 160 zł.ryń, 
— Targowego і mieyscowego 80 zł. гуп. — Browaru z gruntem 3250 zł.ryh. — W 
walucie Wiedeńskiey wynosi, i tey dziesiąta część przed licytacyą złożana będzie. 
ык. licytowania maiący гаргаѕгаіа się więc, aby się na ромугеу Wyrażonym dniu, 
godzinie i mieyscu zaaydować chcieli, gdzie im dalsze tey lcytacyi warunki dë 
przeyrzenia każdego czasu kommunikowane będą. 5 
Włodek, Prezydent. Dimirowski, Sendyk. 
Z Urzędu Magifratu Municypalnego Miała Wieliczki d. 21 Lipca 1812. 
~ Jozef Bochyński,. 
Nižey podpisany ninieyszym uwiadomia iako rzeczy ruchome po niegdy W alen» 
tym Gorskim, to іей: suknie polskie, passy bogate, zegarki i futra na mocy Rezo- 
lucyi Wys, Tryb. Cyw. I. Infiancyi Departamentu Krakowskiego z dnia 4 Lipca r. b. 
do Nro. 2010 tudzież szczupłe ruchomości z sukien i z sprzętow domowych składa- 
iące Się, po niegdy Adamie Kropiwnickim pozofałe — w ślad rezolucyi tegoż Tryku- 
nału 2 dnia 14 Grudnia 1811 roku do Nro 4686 przez publiczną licytacyą w domu przy 
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za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane będą. — Krakowie d. 2 Sierpnia 1812 r. 
Woyczuch (Mearski, Notaryusz D. л. _ 4 

Niż*y podpisany od Trybunału Haudlowego Depariamcutuw Miakowskiego i Ra- 
domskiego do upadłey Massy JF. Jozefa Rohm kupca Krakowskiego z Opia 20 Maia 
r. b. wyznaczony Kommissarz w myśl Art. 4: Część Ш. hod. Handlowego wzywa 
Starozak. Luxe:nberg, lcyk Wechslarza, W. Kadłubowskiego, JP. Piotra Oswald, 
Starozak. Abrahama Bauesfeld, Liber Horowicz, JP. Gotliba Fuchs, kompamią Żel- 
cziw w Waydenchowen, Sukcessorow ЈР. Jana Auchubera z W iedpia, PP. Antoniego 
Etler z Wiednia, Andrzeia Woycinskiego z Jarosławia, Andrzcia Zangerle z Garyna- 
po, Piotra Morsbach z Solingen, Gotlieba Riderer z Wiednia , Franciszka Kosse z Pragi, 
Jozefa Widermana z Wiednia, Gotlieba Wiener z Wrocławia, Antoniego kranciszka 
Stayerer z Wiednia,W.Nawicką kapitanową z Lublina, W,nanonika Trzcinskiego, JP.Kar: 
czynskiego, JP. Hryderyka Lauf, W. Zawadzkiego, klasztor PP. Hranciszkanek u 5. 
Jędrzeja, W. Stanistawa Szembeka, JPP. Janowskiego, Sząwelskiego , P. Bon. Bielska, 
Gultkowską, Stradomską, Pańltwa Owsinskich, Szpital S. Ducha, Р. W iktoryą Siwa- 
ronską, ХХ. Penitencyaryuszow przy Kościele P. Maryi dawney fundacyi, nmuścioł 
WW. Świętych w Krakowie, Wierzycieli tey Massy oraz wszyukich innych ktorzy 
dotąd nizey podpisanemu iako tacy znaiomemi nie są, ażeby się dnia 15 Września 
r. b. o godzinie 4tey z południa w izbie Sadowey rzeczonego Trybunału w ulicy 
Grodzkiey pod Хг. 106 zasiadaiącego przed niżey podpisanym niezawodnie ltawili, 
iuż to dla podania do Bilansu sporządzić się maiącego w dokładuym sposobie swych 
wierzytelności , iuż zarazem ftosownie do Art. naltępnego 44go teyze Części ШІ. Kod. 
Handi. dla przedfiawienia osob na Syndykow tymczasowych w rzeczoucy Massie до 
mianowania Trybunałowi. Dat. w Krakowie dnia 25 Lipca 1812. 

Jan Kanty Stumer , kommissarz upadłey Xiassy JP Jozefa Rohm | 

W Czułowku Małym Powiecie 1 Departamencie Krakowskim odbywać sie będzie 
licytacya dnia 16 Sierpnia b. r. о godzinie 9 ranney zboza па puiu, pszenicy 9 za- 
gonow, lau 2, ziemniakow 28, Копэрі 4, marchwi +, kapulły 3, tatarki 10, zyla 56, 
owsa 76, Pracowitemu Mikołaiowi Funkowi zaiętego. — Oraz w Czułowie Fowiecie 
і Пер. Krak. podobnież zboża na pniu na zagony, owsa zagon 'w 76, pszenicy 43, ta- 
tarki 8, jęczmienia 18, konopi 4, lnu 3, marchwi 2, kapufiy 4, ziemniakow 15, pro- 
за 11, grochu о, żyta 04, Pracowitemu Bonawenturze Kowałowi zasekwelirow auego 
na zaspokojenie Pana Łukasza Tomnickiego w sumimie dukat, бо w złucie, а 20 duk, 
w Talarach pożyczoney, w Gminie Czuławku matym i Czurtowie. Zyczący sobie nae 
bycia tych, na dzien 1 mieysce wyżey wymienione zapraszaią się. — W krakowie 
dnia 7ро Sierpn a 1812 Roku. 

+ oyctech Arx. Skórczyński, Komarnik T. С. I F D.Kr. 

Uwiadomiam Publiczność, 12 Dobra Оха, W. Jozefa Dunina W asowicza dzie- 
dziczne, w Powiecie Jedrzeiowskim w Dep. Krakowskim leżące, razem z propi асуа. 
mi i wszelkiemi dochodami, ра mocy Dekretu Wys. Trybunału Cyw. І. lalłancyi De- 
partamentu Krakow. pod б Liltopada r. p. 1811 wypadłego a z аша о Marca r. b 
przez Маут Appellacya potwierdzonego, dla zaspakolenia Rady Gosp darczey pułku 
14go jazdy ‚ w roczną dzierżawę dnia 23 Sierpnia r. b. o godzinie 1wszey po połvdniu 
spesobem licytacyi publiczney, która w Mieście Powiatowem Jędrzeiowie przy ulicy 
Hęcińskiey w domu pod Nr. 68 iako kancellaryi podpisanego komornika odbywać sie 
będzie, wypuszczone zolłaną. — Każdy wiec pretendent, zaopatrzywszy sie w dzie: 
siątą część summy zł. pol. 4429 gr. 15 iako na intratę ufłanowioney, w mieyscu i 
terminie oznaczonem fławić się winien, gdzie wyciąg intraty oraz kondycye licytacyi 
przed zaczęciem Akt odczytane i każdemu okazane zofana. — Datt. w Jędrzeiowie 
dnia 23go Lipca 1812. 

Rzuchowski, Kom. Р. 9. D. Krak. 

Niżey podpisany J. K. Mci Pisarz Aktowy Departamentu Krakowskiego, przez 
Rezolucyj Wys. Trybunału Cywilnego I. InRancyi Dep. Krak., dnia 27 Lipea 1818 
roku do liczby 2726 wydaną delegowany , do publiczney podaie wiadomości, iż w ka- 
тіепісу na Kaziunierzu przy Krakowie pod, Nr. 27 położoney , ruchomości po niegdy 
JXiędzu Felicyanie Radomyskim pozofłałe , iako to: zegarki, suknie, pościel, bieli- 
тпє i róża: sprzęty domowe, za gotowe srebrne pieniądze na dniu 17 miesiąca Sierpnia 
1812 rJ<1i, o godzinie gtey z rana sprzedawać będzie. — Dan w Krakowie doia бро 
Sierpaia 1312 roku. Floryan Hoynacki. 


